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S$omódź 
w Sortugalji 
Paryż, 29 listopada. 
(Telegram wł. „Expressu”). 
Według wiadomości z Lizbony, “ód 
dłuższego czasu szaleją nad Portugalją 
wielkie burze, połączone z oberwaniem 


się chmur. Część ulicy Lizbonv znajdu- 
je się pod wodą. Rzeka Lima wvstąpiła 
z brzegów. Wiele wiosek dotkniętych 
jest klęską powodzi. Dotychczasowe 
szkody wynoszą 135.000 franków. 


PES a NAAR EART AEREE 


ewczetami z Łodzi! 


Właścicielka lupanaru w Warszawie 


sprzedała za 800 del. 2 mlode uczemice ar- 
gemíynshkiemu handliarzowi zywym ŚOWACEEA 


Warszawa, 29 listopada. 
(Telefonem od wł. koresp.) 


STAWIĆ SIĘ NA DWORCU. 
Miał zabrać je do Warszawy, jak mó- 


Mieszkańcy domu przy ul. Złotej 52, wił celem dokonania „próby fotogra- 
zawiadomilł policję, że z salonu mód ficzności*. Lękając się sprzeciwu ro- 


Matki Lauer rozlegają się często 
PŁACZE 1 PISKI. 
Komlsar]at policji skierował sprawę do 
urzędu śledczego, ten zaś powierzył do 
chodzenie brygadzie policji obyczajo- 
wej. Ustalono po krótkim wywiadzie, 
że w mileszkaniu Lauerowej częstym 
gościem bywa przebywający w War- 
szawie obywatel argentyński Szloma 
Furmański, Dzięki wytrwałej obserwa- 
ci, oraz albumowi z fotografiami prze- 

stępców policja doszła do 

SENSACYJNYCH WNIOSKÓW. 
Okazało stę, że Furmański jest 
SŁYNNYM HANDLARZEM KOBIET, 
znanym pod przezwiskiem „Farmer“, 
a zamleszkałym stale w Buenos Aires. 
Przestępca ten poślubił dotychczas w 
cłągu kllku lat fikcyjnie w Warszawie 
4 kobiety, które następnie 
LEGALNIE WYWIÓZŁ DO ARGEN- 

TYNY. x 
Wobec taklego odkrycia policja nie ocią 
gata się dłużej | wczoraj popołudniu 
4 KOBIETY - POLICJANTKI 
w towarzystwie przodownika weszły 
do mieszkania Lauerowej. Przywitanie 
nle było serdeczne. Gospodyni zamknę- 
ła dalsze pokoje na klucz, zatarasowaw 
szy drzwi stosamł mebli. Muslano we- 
zwać ślusarza. Podczas rozbijania zam 
ków doleciał obecnych okrzyk: 

— Ratujcie mnie! Puśćcie mnie do 
domu! 

Po otworzeniu drzwi policjantki roz 
bległy się po mieszkaniu, W sypialni 
Małki Lauerowej zastali właścicielkę 
mieszkania oraz 
DWIE MŁODIUTKIE DZIEWCZYNKI, 
tak wystraszone, że początkowo zupeł- 
nle nie chciały odpowiadać na pytania. 
Odzyskawszy spokój, wymieniły na- 
zwiska, oświadczając, iż starsza ma 18 
lat, nazywa się Krystyna Antoniewicz, 
a młodsza — 17 lat i nazywa się Hele- 
na Wilmanówna. 

OBIE POCHODZĄ Z ŁODZI, 
są koleżankami szkolnemi, Przed kilku 
tygodniami przeczytały w gazecie ogło- 
szenie, że 

POSZUKIWANE SĄ ARTYSTKI 

FILMOWE. 
Na skutek złożonej oferty odpowiedzia- 
no lm pisemnie, że mają nadesłać foto- 
gratie. W kilka dni po wysłaniu foto- 
grafii jakiś starszy pan, podający się za 
amerykanina wyznaczył im spotkanie 
w jednej z cukierni łódzkich. Omówiw- 
szy „warunki* przedsiębiorca polecił imi 


dziców, dziewczynki wymknęły się z 
domu podstępnie, Po przyjeździe do 
Warszawy amerykanin ów zawiózł je 
na ul. Kruczą, gdzie przychodziło dużo 
panów jak opowiadają dziewczynki i 
wszyscy je oglądali. 


Po PE MaLOWIERA lupanaru 


przy ul. Kruczej 7 p. Józefa Grabowska 
SPRZEDAŁA JE PO 400 DOLARÓW 
OD SZTUKI 

Szlomie Furmańskiemu, który czemprę- 
dzej „towar“ przewiózł do mieszkania 
swej czwartej z kolei żony Lauerowej I 
wszczął starania o paszporty zagranicz 
ne. Podczas pobytu przy ul. Złotej ja- 
kieś nasłane draby usiłowały zniewo- 
lié Fielenkę i Krysię. lecz dzielne dziew- 
czyny pady Kei 


I NIE ULĘKŁY SIĘ NAWET KIJA. 
Szloma Furmański, Małka Lauera i Jó- 
zefa Grabowska. siedzą w więzieniu, 

które pewno- nieprędko opuszczą, 
gdyż grozi im kara kilkuletniej utraty 
wolności. i 

Prawdopodobnie dziś w południe 
dziewczynki będą pod eskortą kobiet- 
policjantek 

ODESŁANE DO ŁODZI, DO RO- 

DZICÓW. 


Proces arcyb. Kowalskiego 
Miowy obrońców maja stamowić 


ZWEGŹA W sprawie. — Namieime dg- 
sicuzsje w kuluarach 


Specjalny wysłannik „Expressu“ te- 
lefonuje: 

W dniu dzisiejszym, a wiec w pią- 
tym dniu rozpraw przeciwko arc. Ko- 
walskiemu, w dalszym ciągu składali ze 
znania świadkowie obrony, poczem na- 
stąpią konfrontacje z mandolinistkami i 
możliwe, że w ciągu godzin popołudnio 
wych rozpocznie się mowa prokuratora. 

Obrońcy oskarżonego przygotowują 
swe przemówienie na jutro. Mowa ob- 


rońców, według obiegających pogłosek: 


stanowić ma sensacyjny zwrot w całej 
sprawie. Obrona ma zamiar dowieść, że 
nawet stoją na gruncie całkowitego przy 
jęcia wszystkich zeznań oskarżenia łącz 
nie z zeznaniami mandolinistek — nie 
może być mowy o nadużyciu nieświa- 
domości poszkodowanych przez Kowal 
skiego, albowiem z pełną świadomością 
i niezwykle drobiazgowo opowiadają o- 
ne o swych przeżyciach w klasztorze. 

Obradom sądu w dalszym ciągu 
przysłuchuje się delegat mi- 
nisterstwa wyznań religijnych i oświe- 
cenia publicznego. Na ten temat jeden 
ze świadków oskarżenia mówi: 

— On sobie wszystko zapisuie, aże- 
by zebrać odpowiedni materiał I zoba- 
czycie, że klasztor mariawicki zamkną 
na 7 spustów a mariawitów rozpędzą. 

Czy te same intencie ma minister- 

NIEA 


tksplozja 
w kopalni węśla 
Londyn, 29 listopada. 
(Telegram wi. „Expressu”.) 

W dniu wczorajszym w iednej z ko- 
palni węgla w Walii, nastąpiła eksplo- 
zia. 7 górników zostało. zasvpanych 
przez spadające zwały wegla. Wybuch 
byl tak potężny, że wszyscy stracili ży- 
cie. Dotychczas wymobyto 6 trupów. 


Górnicy poszukują ostatniego zabitego | 


górnika. 


stwo oświaty I wyznań religijnych, nie 
wiadomo. W  kurytarzach sadowych 
wszystkie ławy zajęli księża mariawic- 
cy. Większość z nich znużona długiem 
czekaniem, drzemie z rękoma założone” 
mi na poły sutańny. Do sadu przybyli 
zwolennicy mariawitów, prowadząc na- 
miętną dyskusię z woźnym i przeciwni- 
kami Kowalskiego. 

— Dla mnie jest tylko jeden Bóg na 
niebie i nic więcej — tłumaczv woźny 
zagorzałej zwolenniczce arc. Kowalskie 
go.—Wszyscy iesteśmy stworzeni przez 
jednego Boga, poco więc wszystkie tę 
kłótnie i spory? 

— Pan nie zna mariawityzmu. odpo- 
wiada zwolenniczka arc. Kowalskiego. 
— Pan nas zna tylko z zeznań świad- 
ków oskarżenia, a kto to sa ci świadko» 
wie oskarżenia? Same podrzutki! Gdy- 
by pan znał naszą wiarę, inaczelby pan 
mówił! 

— A poco mam poznawać waszą wia 
rę — odpowiada oburzony woźny.—Jak 
widzę, chce mnie pani przekabacić!.. 

— Ja? Jeszcze co! 

Od słowa do słowa wywiazuje się 
kłótnia, której kres kładzie policjant, 
pilnujący drzwi, wyrażając następującą 
sentencję: 

— Tylko się nie kłócić mol państwo! 
My jesteśmy na to zbyt głupi, aby o 


zapas opijum 
na statku fram ruskim 
Paryż, 29 listopada. 
Według wiadomości z Marsvlii, przy 
był tam w dniu wczorajszym z Jaffy sta 
tek „Teofil Gautier“. Urzędnicy celni, 
którzy zjawili się na statku znaleźli na 


t. zw, międzypokładzie zapas opium wa- | Poł 


i gi 230 kg. Cały zapas opium skonfisko- 
f wano, a kapitana okrętu odstawiono do 
dyspozycji władz sądowych za uprawia 
i nie kontrabandy. 


tych rzeczach sądzić... 

Uwaga policjanta Soskako wała. Na 
kurytarzu zapanowała cisza. W buiecie 
tymczasem przedstawiciele prasy dy- 
skutowali na temat procesu arc. Kowal- 
skiego z mecenasem Kobylińskim, który 
przyjechał do Warszawy, Jeden z kary 
katurzystów żali się przed mec. Koby- 
lińskim: 

— Szkoda, że pan mecenas nie broni 
Kowalskiego. Mam już gotowa karyka- 
turę pana mecenasa. 

— No to wstaw ją pan do gazety — 
odpowiada p. mec, Kobyliński — a: pod 
moją karykaturą daj pan napis: „To, 
czego niema ra procesie“ — to będzie 
największą sensacją. 

BONE WETO TZT ZET TEIA 


Chcesz jechiać 
do Ferm? 


O-możliwościach zarobkowych w Pe- 
ru, które badane były przez specjalną 
delegację polską, jako teren emigracyj- 
ny, mówić będzie uczestnik wyprawy tė- 
daktor M. Pankiewicz. 

W odczycie, który wygłoszony Zo- 
stanie w nedzielę dn. 1 grudnia o godzi- 
nie 6 wieczorem w sali kuratorjum Piotr- 
kowska 104, omówione będą wszystkie 
zagadnienia, związane z życiem w Peru. 
Usłyszymy więc historię awanturniczej 
podróży tysiące kilometrów Amazonką, 
opisy życia niewolników, indjan, opo- 
wieść o czarnym złocie czyli kauczuku, 6 
uprawie bawełny oraz próbach koloniza= 
cji europejskiej. 

P. Pankiewicz, który badał na miej- 
scu teren Peru będzie mówił o możliwo: 
ściach zarobkowych dla emigrantów z 


olski. 

Odczyt będzie ilustrowany oryginal- 
nemi przezroczami, Ceny biletów zostały 
NE bardzo nisko, gdyż na 50 gr. 4. 


-Å 
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„AALUCZ DO ZDROWIA” 


Uniwersalne leki na wszystkie doleślinwości w ciągu 40 lat 
-organizmu f(udzkie$o 


„Gdy jesteś za stara lub za fusin”... 


: bn wielu 
chnicznej, z dniem każdym przynoszą” 
cych cywilizowanej ludzkości nowe M 
godnienia i tłatwienia życiowe, niewąt- 
piwie na plan pierwszy wybłają sę uni» 
wexsalne medykamenty, małące na celu 
niest pomoc gnębionemu różnemi bóla- 
mi ia A pruaai O 
W m cji najgorzej s mają c 
PAŁ | pał r na jest atńkować ka- 
żdy de cierpienie, każulą chorobę 
człowieka. Któż bowiem zechca płacić le- 
karzowi za poradę, jeśli „unńdwersalny” 
proszek skutecznie wypioszy mu ból glo 
wy, czy cierpiewła żolądkowe, Gale szczę 
ście, jakiem rid Baja cieszą się przy 
jaciele chorych, polega na tem, że wciąż 
zjawiają się nowe choroby, wymagające 
a A i badań oraz interwencji lekar- 
Leki uniwersalne zarzucily dkiś swą 
masą I rozmaitością cały świat. Na ryn- 
ku sprzedaży zjawia się ich coraz więcej 
Mają być, jak chce tego wszechwładna 
reklama, coraz lepsze i skuteczniejsze. 
Zwałczają coraz więcej chorób. I dopra- 
wdy wydaję się chwilami, że oto zinora 
chorób została już całkowicie zażegna- 
na, a ludzkość, czerpiąć pelną garścią z 
rezerwoaru uniwersalności leczniczej 
zapewni sobie spokój I zdrowie. 
Wystarczy jedynie zawrzeć bliższą 
znajomość ze Światem uniwersalizmu le- 
czniczego. Pod tym względem reklama 
amerykańska pilnie pracuje nad uświa- 
damianierm szerokich mas ludności I prze 
konywująco agituje w trosce o nasze ży- 
cie, zdrowie I urodę . 
Bo, naprzykład, taka patentowana 
rada, wymierzona celnym pociskiem w 
świat kobiecy, głosi: „Żaczność panny i 
mężatki. Gdy jesteś za stara lub za tlu- 
sta, gdy nie masz piękności ani powabu, 


—. 
= 


„oszajami i wrzodami, gdy wlos na głowie 


jest rzadki, próbuj naszej najnowszej me“ 
łody odmlodzenia”. tla, cóż za odkry= 
cie! Stary Faust napróżno głowił się nad 
eliksirem młodości. A profesor Woro- 
now iepotrzebnie gubl ród małpi, Jest 
metoda prosta, łatwa, uniwersalna, Le- 
czy starość, brzydotę, łysienie 1 wiele 
pik objawów utraty urody, wszystko 
naraz 

Albo — „Coś nowego dla zbyt tęgich 
pań..” Jest taka odzież, którą gdy wło- 
Życie na kobletę o żywej wadze 100 klg. 
nadacie lej piękną kształtną, smukną fi~ 
gurę. Ta odzież „zawsze będzie wabić o- 
ko i zapewni niebywałą wygodę”. Przód 
l tył tej odzieży tak są uplanowane, że 
wielkie połacie tłuszczu, zwisające w 
dolnej części brzucha I spadające wtyle 
do pasa, wygładzają się delikatnie I sil- 
nie przytrzymane w miejscu, nadając fl- 
gurze wygłąd o 20 do 30 kg. lżejszy”. 

Albo — „Klucz do zdrowia“... Chi- 

ropraktyka, nowa metoda leczenia cho- 
rób. opartych o system nerwowy. TĄ me- 
todą, po przestudjowaniu jej w książce 
za 15 centów, usunąć można ból głowy, 


wienie nosa, ból w ramionach, chorobę 
serca, astmę, choroby żołądka i wątroby, 
chorobę cukrową i nerek, zapalenie śle- 
pej klszki, reumatyzm i wiele innych zło- 
śliwych chorób. PZ wszystko za 


jedne 15 centów! 
Albo jeszcze: „Dziala Jak czarodziej 
TWUDYWER WOZAMI AEE 


Ciekawe wykopaliska 


Niedaleko Brna Morawskiego natra- 
flono na grupę mogił historycznych z 
wieku około 1400 lat przed Chrystusem. 

Po rozkopaniu ich znaleziono szereg 
cennych przedmiotów z okresu kultury 
łużyckiej. 
Lad 


” 


Lekarz-dentysta 


Famy Horowicz 


Cegielniana 25, I p. fr. 


Ordynuje w godz. 9—l 
Telefon 108-26, 
020090030009839030900000000800E. 


gdy skóra na twarzy jest żólta i. pomar=. 
szczona, pokryta włosami, wagrami, lle 


głuchotę, ból gardła, newralgię, krwa- artykułu. 


udoskonaleń natury te- balsam X. Wystarczy potrzeć nim bolące 


miejsce, a ból natychmiast ustąpi. Skute- 
czny na: lumbago, żażiębiefile w głowie, 
nadwyrężenie mięśni lub ścięgien, kas 
szel, krup, zmęczone nogi, potłuczenie, 
ukąszenia przez owady itp". Pomyślcie: 
wystarczy potrzeć balsamem X zazię- 
bioną głowę i już jesteście zdrowi. Do- 
prawdy „działa jak czarodziej, 

I znowu taka odezwa do całego świa- 
ta: „Niektórzy ludzie uważają ból za 
coś nieuniknionego... Tymczasem cierpią 
zupełnie niepotrzebnie. Ból jest zbytecz- 
CORNER TE OZ BIEC 


karók- luga 


Ameryka walczy z powió- 


CZESC 


Walka o kwestie: „dluga czv krótka 
suknia“, która w Europie tak silnie po- 
ruszyła umysły kobiece, i w Ameryce 
wywołała ożywioną dyskusje wśród sze 
rokich sfer niewieścich. 

Zdaje się, o ile dotychczas wniosko- 
wać można, przewaga jest po stronie 
zwolenniczek krótkich sukien. 

W czasopiśmie „The New Republic“ 
znana literatka Fannie Hurst nawołuje 
do odrzucenia długiej sukni. Wyraża o- 
na przekonanie, że agitacija za powłó- 
czystą suknią tak samo iak walka z 
chłopięcą fryzurą jest tylko sbrytnym 
manewrem pewnej grupy kupców, któ- 
rym obecna, pełna prostoty moda, nie 
wydaje się dość kosztowna. 

— Czyżby rzeczywiście — mówi 
Miss Hurst — świat miał znowu oglą= 
dać śmieszne i zawstydzające widowi- 
sko jakie robi z siebie kobieta potyka- 
Jąca się na ogonie trenu swei sukni, zbie 


rająca z. trudeni fałdy spódnicy. nurza-); 


jąca suknię w błocie, lub Sawik zà 
sobą tuman kurzu. l 


mém możnaby wskrzesić twardv gorset 


ny. Na wszystkie bóle jest tmiwersalne 
antydotum. Zaoszczędźcie sobie eier- 
pień i bólu przeż używanie naszego pā- 
tentowańego śródka''= 

Czyż nie są to przekonywujące ode- 
zwy do cierpiącej ludzkości? Czyż nie 
jest to akcja ultra - humanitarna? 

Chorzy całego Świata! Łączcie się 
w uniwersaliźmie proszków, balsamów, 
książeczek uzdrawiających za 15 cen- 
tów! Patentowane, działające jak czaro- 
dziej, leki uniwersalne, atakują skutecz» 
nie wasze choroby i wasze kieszenie... 


Nigdy tyrania mody nie wpadła na 
głupszy pomysł. Z równem powodze- 
na stalkach, lub krynoline. Krótka spód- 

n:ca nie była kaprysem mody. ale natu- 
ralnym przejawem epoki. 

W czasopiśmie „The Word“ Miss El- 
sie Mac Cormick zwraca uwage na to, 
że powrót długiej sukni nie może pozo- 
stać bez wpływu na stosunek kobiety 
do mężczyzny. 

Zdan'em jej młoda dziewczvna, któ 
ra musi mvśleć o trenie swej sukni, nie 
możę wobec niężczyzny zachować tej 
i gay, Roc jaka dzisiaj jest 
wé zwycza 

Kilka aerykańakich czasopism zaj- 
mujących śię sprawami mody wystoso- 
wało do mężczyzn listy z zapytaniem 
jak się zapatrują ra ten problem. 

Większość wypowiada sie przeciw- 
ko niemu, chò lażby ze wzgledu na przy 
jemność oglądana ładrrych nóżek w cien 


4265 limczów 


doftonano w Ww f A, 


Według ostàtnio ogłoszonej stalysty= 
4a amerykańskiego rocznika mufżyń- 
W elagu. lat czterdziestu w St. 
ZJet boczonych zlinczowano 1084 Bia- 
łych I 3,182 murzymów. Wprawdzie Sta- 
tystyka linczów wykazuje, że ilość ich z 
roku fa rok maleje, mimo to jednak od 
Głasu dó Gzasu słyszy się © objawie sa- 
mośsądu. 

Ostatnirn objawem takiego samosądu 
było żlinczowanie w stanie Texas nieja- 
kiego Ratcliffe'a, o którym donosiliśmy 
przed kilku dniami. Oburzył on na siebie 
opinię publiczną w ten sposób, Że w o- 
kresie przed świętami Bożego Narodze- 
nia przebierał się za Św. Mikołaja, do- 
stawał się do mieszkań I kradł, co mu 
wpadło pod ręce. Ostatnio, również w 
przebraniu za Św. Mikołaja, Ratclifie o- 
grabit bank I za to został skazany na 
śmierć, lecz później ułaskawiono go. 

Przed kilku tygodniami zbrodniarz tt- 
siłował uciec z więzienia, został jednak 
przyłapany, przyczem tłum, jak wiado- 
mo, powiesił go na słupie telegraficznym. 

Procedura wykonywania samosądu 
była niezwykle przykra. Przy plerwszeł 
próbie powieszenia stryczek się urwał, 
drugiego nle można było znaleźć; trzeba 
było 20 minut czasu na zmalezienie dru- 
giego sznurka. Dopiero po upływie tego 
czasu dokończono wyroku, 


140 słów na minutę 


W Paryżu odbył się międzynarodo- 
wy konkurs maszynistek. Przybyły one 
ze wszystkich krajów celem wykaza- 
nia swej biegłości w pisaniu na maszy” 
nle. Nagrodę tym razem zdobyła panna 
Mitchell, pochodząca z Londynu. 

Pisze ona z zadziwiającą szybkością; 
jak zapewniają dzienniki angielskie, po- 
trafi wybić 2000 liter na minutę, pod 
dyktando za$ pisze z szybkością 140 
słów na minutę. Celem uniknięcia bte- 
dów Mitchell ćwiczy się w ten sposób. 


że wypisuje najtrudniejsze wyrazy. 


kich PACAN l zgrabnych pantofel Przed 6 laty, jako 17-letnia maszynistka 


LL Aida 


zdobyła OBAW BCAA A SI BE raz pierwszy nagrodę: 


Jak w szicianej klatce 


mieszka prezydent Sf. Zjedn. w „Białym Domu” 


© każdym jego Rroku wie dziennikarz i detektyw 


Pismo amerykańskie „Rekord Co- 
dzienny“ podaje w ostatnim swym nu- 
merze ciekawe dane, dotyczace życia 
prezydenta Stanów Zjednoczonych w je 
g „Białym Domu“. 

„Mało który europejczyk zdale sobie 
sprawę z tego, jaką rolę odzrywa w ży- 
ciu narodowem Stanów Zjednoczonych 
prezydent wraz z malżonka.'* 

Temi słowami rozpoczyna autor swój 
artykuł, a przyznając mu w tym wzglę- 
dzie rację, podajemy poniżej dla in- 
formacji naszych czytelników streszcze 
nie tego zbyt obszernego lak na pismo 


A więc prezydent St. Zjedn. fest wta- 
ściwie premierem państwa, a żona jego, 
wana tradycyjnie „pierwsza damą kra* 
Ju“, stoi w rzeczywistości na czele ko- 
biet amerykańskich. 

Siedziba prezydentów od wielu lat 
pozostaje ta sama, pomalowana jest na 
biało, skąd pochodzi jej nazwa „Białego 
Domu“, 

Zamieszkiwanie w niej równa się 
życiu w szklanej klatce. Każdv ruch wy 
konany przez prezydenta lub jego mał- 
żonkę znajduje natychmiast swego ob- 
serwatora i podawany jest, przez spe- 
cjalnych reporterów, których wyłącz- 
nem zadaniem jest „robienie Białego Do 
mu“ do wiadomości publicznej. 

Do osób prezydenta i prezydento- 
wej przydzielony jest stały oddział po- 
licji i nie mogą się oni ruszyć krokiem 
bez tej ochrony. Wtajemniczeni twier- 
dzą, że nawet gdy prezydent iest u boku 
swej narzeczonej (wypadek taki zdarzył 
się, gdy Wilson żenił się po raz drugi), 
winien się pogodzić z myśla. że gdzieś 
w pobliżu znajduje się dziennikarz i a- 
gent policyjny. 
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Sezon światowy rozpoczyna się w 
„Białym Domu“ w początkach grudnia 
i przewiduje 4 przyjęcia, z których pier- 
wsze dla ciała dyplomatycznego. drugie 
na cześć Sądu najwyższego oraz sądow- 
nictwa związkowego; trzecie dla człon 
ków kongresu, a czwarte na cześć ofice- 
rów armji lądowej i marynarki, przeby- 
wających w Waszyngtonie. 

Na każde takie przyjęcie otrzymuje 
zaproszenie od półtora do dwuch tysię 
cy osób. O dziewiątej wieczorem pre- 
zydent wraz z małżonką wkracza do sa- 
li przyjęć I w pozycji stojącej przyjmu- 
je defilade zaproszonych, która ze wzglę 
du na ich liczbę trwa nieraz przeszło go- 
dzinę. Każdy z gości przedstawiony 
jest dostojnej parze i otrzymuje uścisk 
dłoni. 

Oprócz tych czterech oficjalnych 
przyjęć oraz noworocznezo. na które 
dopuszczona jest również i szersza pub- 
liczność, urządzane są również cztery o= 
biady urzędowe. Oprócz tvch obiadów 
każdy członek gabinetu wydale w swej 
siedzibie waszyngtońskiej t. zw. obiad 
„gabinetowy“, jedyny, w którvm prezy* 
dent wraz z małżonką ma prawo uczest 
niczyć. Serję tych obiadów, posiadają- 


cych ścisły ceremoniał, rozpoczyna O=, 


biad wydany przez sekretarza stanu. 
Ponieważ w Stanach Zjednoczonych 
ani prezydent, ani też członkowie rządu 
nie pokazują się na posiedzeniach kon- 
gresu, z wyjątkiem dnia jego otwarcia, 
wskutek tego wszelkie rozmowy mię- 
dzy prezydentem i członkami kongresu 
miewają miejsce w Białym Domu. W 
tych wypadkach gości przyjmuje prze- 
ważnie śniadaniem prezydentowa. 


rów na pierwsze Śniadanie na godz. 08- 
mą rano. 

Obecnie prezydent Hoover zaprasza 
tak wiele osób, że już w pierwszych 
dniach jego pobytu w „Białym Domu“ 
kupcy stwierdzili ze zrozumiałem zado- 
woleniem, iż przez ten krótki czas utar» 
gowali za rozmaite smakołyki więcel, 
niż za poprzedniego prezydenta w ciągu 
całego jego urzędowania. Obław ten na- 
leży przypisać znacznemu małątkowi 
Hoovera oraz tej okoliczności. że podró 
żowali oboje bardzo wiele i maia bardzo 
rozległe osobiste znajomości i stosunki, 

Pani Hooverowa urzadza niemal co- 
dziennie „herbatki“, w których bierze u- 
dział bardzo wiele pań. Bywala na nich 
delegatki rozmaitych organizacvi kobles 
cych, które przybywają ze wszystkich 
zakątków państwa. Te nawet poufne 
przyjęcia są bardzo żywo omawiane w, 
prasie, można więc sobie wvobrazić, Ja- 
kie poruszenie wywołał fakt, iż o. Hoo- 
*erowa na jedną z tych „herbatek“ prze 
słała zaproszenie murzynce. żonie jed- 
nego z kolorowych przedstawicieli kon- 
gresu. 

Pani Hooverowej w oprącowaniu jej 
programu towarzyskiego pomaga mło- 
dy dyplomata, przydzielony przez rząd 
do „Białego Domu", oprócz tezo trzech 
sekretarzy i rozmaici oficerowie są jej 
w tem pomocni. 

Z opisu tego widzimy wiec. że urzę- 
dowa siedziba prezydentów Stanów Zje 
dnoczonych ma swój ceremoniał wcale 
nie mniej ścisły i uroczysty, aniżeli te, 
które panują na dworach europejskich 
— może nawet nazbyt uroczysty, jak na 
państwo roszczące prętensje do szcze« 


Coolidge miał w takich wypadkach rej demokracji. 


zwyczaj zapraszania posłów i senato- 
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Dlaczego walą 


Co mówi o tem architekt? — Brak 


sìe domy? 


dozoru, pośpiech 


i tanie materjały budowlane 


Ssma przyczyną czesiych ostatnio 


Łódź, 28 listopada. — Czy to jest jedyną przyczyną 0- 
- Wczoraj „Republika“ doniosła już o| becnych wypadków? 

tem, że przy ul. Żeromskiego 65 miała 
miejsce katastrofa budowlana, która tyl|cze przyczyn bardzo poważnych, w 
ko dzięki przypadkowi nie pociągnęła |pierwszym zaś rzędzie zbyt pośpieszne 
za sobą ofiar w ludziach. Runął bowiem | tempo robót i nietrwałość materjałów 
wysoki trzypiętrowy, Świeżo wznie-| budowlanych. Przedsiębiorcy starają 
siony gmach, na szczęście jednak jesz- się budować jaknajoszczędniej i jaknaj- 
cze nie zamieszkały. ekonomiczniej. Oszczędność ta okazuje 

Katastrofa ta nie jest jednak wypad-|się jednak w swych skutkach fatalna, 
klem odosobnionym i dla tego trudno, gdyż tanie materjały budowlane są oczy 
przejść nad nią do porządku dziennego, | wiście nietrwałe. 
tembardziej, że nie dalej, jak kilka dnij — Czy obecny system budowy do- 
temu podobny wypadek młał miejsce | ów mieszkalnych daleko odbiega od 
również | w Zgierzu, gdzie pod gruzami systemu praktykowanego przed woj- 
zawalonej Ściany clężko ranny został | ną? , 
teden z pracujących robotników. — To zależy. Naogół wszystkie te 

W tych warunkach trudno mieć zau| budowle są konstrukcji prostej i nie 
fanie do tych wszystkich nowych bu- ' maeme 
dynków, które wznosi się obecnie dla 


kisatasiroś budowiamyciha 


skomplikowanej. W normalnych więc 
warunkach wypadki powinny należeć 


— Nie. Jest cały szereg innych jesz | do rzadkości. 


— A konstrukcje żelbetonowe? 

— Te są bardziej skomplikowane i 
przy nich, przy braku dozoru daleko 
łatwiej o nieszczęśliwe wypadki. Budo- 
wli żelbetonowych jest jednak u nas, 
jak dotychczas bardzo mało. 

Tyle nasz informator. Ze swej zaś 
strony stwierdzić musimy, że brak do- 
zoru jest zjawiskiem, któremu łatwo 
można zapobiec. Inicjatywa w tym kle- 
runku wyjść jednak powirma z łona miła 


rodainych władz. Tych spraw nie wol-| 


no bowiem żadną miarą lekceważyć. 
Chodzi tu o bezpieczeństwo publiczne 1 
Życie ludzi. x 


celów mieszkalnych. Mimo bowiem im- Trażecdja dziewczyny 


ponującego, niekiedy wyglądu, dom ta- 


kl lest tylko domkiem z... kart, któryjzkwSsądzomej miesłuszmie © ieraacdzież 


zamienia się w kupę bezładnych gruzów 
za lada podmuchem silniejszego nieco Łódź, 29 listopada. 


wiatru. 
(dag) 18 lat miała Marja Kaczorow- 
W związku z katastrofą wczorajszą |ską, gdy zerwała ze swymi rodzicami, 
współpracownik „Expressu“ zwrócił | zamieszkałymi przy ullcy Księdza Brzó- 
się wczoraj do jednego z łódzkich ar-|zki 63. Czynili jej oni wyrzuży, że jest 
chltektów z prośbą o wyjaśnienie nam R da I nie acz pe ie 
zajęcia, więc wyprowadziła się od n 
REIS licznych obecnie kata- | do“ ciotki,  Pietrzakowej, zamieszkałej 
Stro owlanych. przy ulicy Łagiewnickiej. 
— Przyczyna tych wypadków —| Od tego czasu upłynął już rok. Dzie- 
wyjaśnia nam nasz informator. — tkwlj wczyna była bardzo zadowolona z poby- 
przedewszystkiem w braku odpowied-|!! U -swej krewnej, która bardzo się do 


niej przywiązała i nie odmawiała jej ni- 
niego dozoru przy prowadzeńlu robót czego. Ostatnio jednak na Marię zwa- 


budowlanych. Klasycznym przykładem | jjlo się nieszczęście. 
taklego nledozoru był naprzykład wy- Ciotce zniknęły z mieszkania boty ! 
padek zgłerski, Właściciel domu, jak | złoty pierścionek. Gdy nie mogła nigdzie 


się okazało, zaangażował niefachowych | Znaleźć zaginionych rzeczy, oświadczyła 


robotników, przy pomocy których mi- „łów dziewczynie, że posadza ją o kra- 


MKapiła się na 


ulicy trucizny 


jacie a następnie z braku konkretnych 
dowodów winy — zwolniono. Marja nie 
wróciła już do ciotki. Trzy dni włóczyła 
się po mieście, nie mając absolutnie nic w; 
ustach i dopiero wczoraj wieczorem wpa- 
dła na kilka minut do swych znajomych 
Stefanlaków (Spacerowa 13), którym 0- 
świadczyła: j 

— Nie chcę już więcej żyć, dość mam 
inż tego wszystkiego. Tak kochałam mo- 
ją ciotkę I ta mogła mnie posądzić o kra- 
dzłeż! Nie, ludzie są strasznie źli, nie 
warto żyć! otw K: i 

Stefaniakowie, widząc, że dziewczy- 
na poważnie nosi się z samobójczemi za- 
miarami, daremnie starali się ją pocie- 
szyć. Marja wprawdzie przyrzekła Im, 
że nie zrobi sobie nic złego, lecz po wyj- 
ściu od znajomych na ulicy sięgnęła po 


i buteleczkę z esencją octową, którą mia- 


nowal piwnice. Robotnicy ci jednak 
dzięki swej nieumlejętności podmino- 


wall cały dom, Przyczyną więc kata-, 


strofy, która miała traglczne zresztą 
skutki, był tu przedewszystkiem brak 
należytego dozoru, 


Fałszywy hero 


do przesady oszczeędmej-żospodymi 
Łódź, 29 listopada. P. Jaworski, nie wdając sie w żadne 


(das). Już w czasach przedwojen- 
nych w wielu łódzkich sklepach spożyw 
czych utarł się zwyczaj sprzedawania 
towarów stałym klijentom na t. zw. 
książkę. Proceder ten polega na tym, 
iż kupujący w ciągu calego miesiąca bio 
rą w sklepie, co im potrzeba. a pierw- 
szego regulują należność na podstawie 
rachunków. notowanych w książce 
przez sprzedawcę. 


Nie wszyscy jednak sklepikarze, któ 
rzy obdarzają bądź co badź dużem za- 
ufaniem swych odbiorców. z łatwością 
później odbierają swą należność. Duże 
przykrości miał ostatnio z tego powo- 
du p. Jaworski właściciel sklepu przy 
ulicy Aleksandrowskiej 39. którv zaufał 
poważniejszą sumę niejakiej Marji Mal- 
cowej. 

Gdy p. Jaworski zwrócił sie do niej 
po pieniądze, Malcowa pokazała mu 
własną książkę obrachunkowa, w której 
widniała następująca adnotacia: 


— Całkowitą należność otrzymałem. 
Jaworski. a 

— Ten papier jest sfałszowany! — 
zawołał sklepikarz. — To jest oszustwo! 
Nie dostałem pieniedzy! 

— Sfałszowany? — odparła mu Mal 
cowa, — przecież ja wcale nie umiem 
pisać, więc nie mogłam tego zrobić. To 
pan napisał, gdy oddawałam bieniądze. 


| sstatych wskutek pożaru 


Daremnie Marja przysięgała jej na la w kieszeni i wypiła jej zawartość. 
wszystkie świętości. że jest niewinna, Pie | 


trzakowa udała się do komisariatu i zło- Lekarz po udzieleniu pierwszej pomocy 


żyła meldunek o kradzieży, przyczem ý stanie groźnym przewiózł ją do szpi-| @ 


wyraziła przypuszczenie, że dokonała tala w Radogoszczu. 


jej Kaczorowska. $ 

3 aor przesłuchano w komisar- Boty i złoty pierścionek, o których 

DESA kradzież dziewczyna została posądzona, 

właśnie wczoraj się odnalazły. P. Pie- 

trzakowa odszukała je w koszu z bieli- 
zną. 


dyskusję z młodą kobieta. udał się na 
policję i złożył odpowiedni meldunek. 


Wdrożone dochodzenie  ustaliło,, iż 
podpis p. Jawozskiego istotnie był sfał- 
szowany i sklepikarz nie otrzymał od x 
Malcowej ani grosza. Młoda kobieta [E$ 
wprawdzie była analiabetką. lecz sko- |; 
rzystała z usług swojego znaiomego, | RSS 
którego namówiła do sfałszowania pod- |$ 
pisu. | 

W dniu wczorajszym Malcowa sta- |% 
nęła przed sądem. Skazano ia na 6 mie-. 
sięcy więzienia. Nazwiska iei spólnika 
policja dotychczas nie ustaliła. 
| orze 0 WR» ww zg an z 


SPLE 


Dziś 


Foer 
w browarze Anstadta 


W dniu wczorajszym o godzinie 8-ej 
wieczorem wybuchł pożar w magazy- | 
nach gospodarczych browaru Anstadta, 
przy ulicy Pomorskiej Nr. 36. 


Na miejsce pożaru przybyły I i I-a 
oddziały straży ogniowej, którym po 
przeszło godzinnej wytężonej akcji uda- 
ło się pożar z okalizować i ugasić. 


Pożar powstał * nieustalonvch do- 


tychczas powodów. Wysokość strat po- 
nie została 


W rolach głównych: 


i 
jeszcze obliczona. (B). } 


3-ci rekordowy tydzień! 


Wielki film dźwiękowo» śpiewny 


STATEK KOMEDJANTÓW. 


Ostatni wyraz techniki kinemałoćraficznej, 


R Do awaa kras. DANNA ba Plante i Jif Schiidkrauf 
sa Ma (-szy seans ceny miejsc zł. 1, Z, 4. 


h e4 4 
Ozi 3 seanse; o g. 5,457 45 i 10-e:, masa czynna od g. G-ej 


Dziś 
Uroczyste Otwarcie 
Wielkiego Ńiermaszu 


Jubileuszowego 

o g. 18-ej w „Savoy“ 
Trauguta 6. 

Orkiestra - Dancig - Andrzejki 


Zamach 
samobójczy 


Wczoraj w godzinach wieczorowych 
przechodnie na ul. Zamenhofa zauważyli 
jakąś młodą, słaniającą się na nozach ko 


bietę, która pó kilku chwilach padła bez. - 


zmysłów na chodnik. 

Zawezwano natychmiast pozotowie 
ratunkowe, którego lekarz stwierdził, 
że 22-letnia Natalja Rytczak. zamiesz- 
kała przy ul. Nowaka Nr. 10 napila się 
w celu samobójczym jodvrv. 

Po przepłukaniu desperatce żołądka 
odwiózł ją do (omu. 

Jak się okazuje Rytczakówna targnę 
ła się na życie z powodu braku zajęcia. 


Bg.). 
Bójka 


W dniu wczorajszym w podwórzu 
domu przy ul. Bednarskiej 6 wynikła 
krwawa bójka w czasie której dotkliwie 
został poturbowany właściciel tej kamie 
nicy 64-letni Stanisław Piechocki. 

Wezwane pogotowie udzieliło mu pa 
mocy lekarskiei. Sprawców napadu po- 
licja pociągnęła do odpowiedzialności 
karnej. 


Nagy z2om 


W dniu wczorajszym w mieszkaniu ` 


przy ul. Wólczańskiej 94 zmarł nagle 
Edward Gnank. W mieszkaniu przy ul. 
Rokicińskiej 37 zmarła nagle Michalina 
Roguszewska. Pogotowie w obu wy- 
padkach nie zdołało ustalić przyczyny 
nagłych zgonów. Zwłoki zabezpieczono 
na miejscu do zejścia władz. 


"Grożm OË BE 


W dniu wczorajszym we wsi Skrzyn 
kl pod Łodzią wybuchł groźny pożar, 
którego pastwą padło kilka zagród wie- 
śniaczych. Straty wynoszą 18.000 zł. 
Przyczyny pożaru nie ustalono. 

Drugi pożar zanotowano we wsi Na 
ramiennice pod Łodzią, gdzie nieletnie 
dzieci zaprószyły ogień w stodole Jana 
Katnego. W Naramienicach spłonęło 5 


Do desperatki wezwano pogotowie. | domów. Wysokości strat nie obliczono. 


CHASE E S CAO, 


Czytajcie 


„REPUBLIKE“ 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi, 
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Salt- 


Spokój rodzinny 
monowicza 


Salomonowicz jest już od dziesięciu | BER 


lat żonaty. | bardzo szczęśliwie. 

Pięcioro dzieci... 

Tymczasem — kledyś, snotkawszy 
go. skonstatawałem, że lest strasznie 
zdenerwowany, 

— Mój kochany, począł sle skarżyć, 
co to jest za życię? Mieszkam w dwuch 


mu — ciasno, dzieci hałasuja, krzyk, har 
mider, nie mam spokoju, nie mogę ga- 


zety przeczytać... A o włększem miesz- bO 
Nie moge sobie Pas 


kaniu mowy niema.. 
pozwolić... 

Poradziłea mu: Weź sobie subloka» 
tora. i 

— Co? Zwarjowałeś?! Jeszcze sub- 
lokatora?! i 

— Posłuchaj mnie I weź subiokatora. 
Zobaczysz... 

Po btoduła Salomonowicz przy- 
szedł do mnie z płaczem: 

— Ladnie poradziłeś ml... Sublokator 
objada mnie, komornego nie widzę od 
niego, a w dodatku — zaleca sie do mou- 
lej żony... 

— To nie, powledziałem spokojnie. 
Teraz kup sobie psa — wilka. 

Salomonowicz zrobił wielkle oczy, 
ale — widziałem, że ma do mnie zauia- 


- mie... Poszedł. 


Po tygodniu znów się ziawił: 

— Gwałtu! Ratunku! Sublokator u- 
wodzi mi żonę, pies wyle przez cal; noc 
a ża dnia zjada nasz jedyny dvwan... 

— To nic, rzekłem spokofnie. Teraz 
kupisz sobie jeszcze koze... 

Spojrzał na mnie obłąkanym wzro- 
kiem, ale w końcu rzeki: Dobrze, 

Po dziesięciu dniach wpadł do mnie 
o drugiej w nocy: 
| — Samobójstwo popelnie! Nie chóę 
żyć już dłużej! Sublokator żada. żeby:n 
się rozwiódł, pies pogryzł mi wszystkie 
meble, koza beczy I zapaskudza całe 
mieszkanie — dzieci nie maja cą lesé.. 

— Doskonale, rzekłem, wyrzuć więc 
sublokatora. j 

W dwa dni później Salomonowicz 
był nieco spokojniejszy, ale jeszcze się 
skorzył. Poradziłem mu żeby oddał ko- 
muś psa... 

W tydzień potem Salomonowicz już 
z własnej Inicjatywy sprzedał kozę. 

Wreszcie — wczoraj spotkałem go 
w Grand - Cale, rozpromienionego, do- 
brze wyglądającego... 

— No — jak tam w domu? pytam. 

— Doskonale, odrzekł z wdziecznym 
uśmiechem. Powiadam ci — to la mam 
teraz spokój... Jak w raju.. Poradziłeś: 
mi, Jak rodzonemu bratu... 

Remus. 


Talo! Tu adjo!. 


LS — $ ł czasu. 12.05 — Muzyka x płyt 
kac JB "13.10 — Komunikat msteorolo- 
głozny 15.00 — Komunikat gospodarczy, 15.20 
— Przegląd wydawnictw perjodycznych 15.45 — 
Kacik krótkołalowy. 16,15 — Koncert z płyt gra- 
mołonowych, 17.15 — „Przechadzki artystyczne 
po Warszawie” — wy t. dr Marjan Henzel 17 45 
Z Koncert chóru cerkwi ów. Magdaleny w War 
stawie, 18.45 — Rozmaitości. 19 10 — Giełda rol 
micta 19.25 — Muzyka z płyt  śeiryjęniąj ow 
1958 — Sygnał czasu 2005 — Pogadznka mu- 
s — wygł. p. Karol Stromenger 2015 — 
Koacert symłoniczny z Filharmonii warezawskiej 
Po trunsmiaji komunikaty: meteorologiczoy. po- 
Hcyjny. sportowy „Ostatnia tulę”, komunikaty 
PAT, oraz retranamisya ze stacji zagranicznych, 


wn 


 Karmnecik 


TEATR MIEJSKI. 
żem " olak Szwejk“ 
w 
eoar w aesa 3i rinie 4 popołudniu po 
popularnych Rywale”. 


AKADEMJA LISTOPADOWA, 
Dzi w płątek dnia 29 b m. © 
ju odbędzie się w Teatrze 


demia listopadowa. 
platais bilety pomiędzy młodzież i wojsko, 


atek o godzinie B 30 wieczorem — 


kóre 4 po- 
iejskim - 


`na którą rozdzielono“ bez- 
A„Dr, JULJA : 


| 


pokojach, przychodzę wieczorem do do- | b2% 


a; 


CASINO 


Dziś I dni. 


Najnowszy film wytwórni „SPINKS* — Wielkie święto polskiej 
wytwórczości filmowej 


Fadwiaa Smosarska 


w pofężnym dramacie miłosnym, na tle przeżyć erotycznych dwóch kobiet 


Królowa ekranu 
polskiego 


i dwóch mężczyzn, — Wedłu 


„Grzeszn 


Najnowzra rewelacła filmowa . 


Zofja Batycka 


„AS“ scen stołecznych 


Bogusław Samborski. 


G 


Pocz. o g. 4,30 pp. 


Drobiazgi 


lug powieści > 
tatury polskiej ANDRZEJA STRUGA p. t 


nastepnych! 


najwyb'iniejszego z mocarzy lite- 


a Miłość 


partnerami [ej sä: 


Znany artysta dramatyczny 
Tadeusz Wesołowski 
Wybitny talent filmowy 
„Jerzy Kobusz 


Ork. pod kier. L, Kantora 
kk 


zicie 


Szczecina i rogi, czyli: czy łódź gest 
ppireikcńcycziman?.. — 


bweorcowe biur 


Warszawie a w Lodzi 


Łódź, 29 listopada. “ 
Stara to prawda, że jesteśmy wielce 
niepraktyczni 1 w wielu dziedzinach 
marnujemy istne skarby, nie dbając o 
nie zupełnie... - 
Wymownym dowodem tego niech 
posłuży następujący przykład: 
W łódzkiej rzeźni miejskiei mało kto 
dba o takie cenne odpadki iak 
szczecina Í rogi. 
Poszczególni 
sprzedają wprawdzie szczecine. okolicz 


uościowo przychodzącym do rzeźni od 


czasu do czasu kupcom, ale wiekszość 
— wyrzuca się i tak wartościowy ten 
produkt 

7 ginie całemi masami. "Me 
O kopytach zaś nikt. nawet nie nomyśli... 


wA przecież! szczecina” iestw-całym 


świecie wartościowym przedmiotem 


handlu jako surowiec do wvrobu szczo-. 
tek, pendzli i t: d. Z kopyt zaś wyrabia 
się różne przedmioty rozowe I ze sprze- 


daży tych pogardzanych u nas odpad- 
ków można mieć znaczne: dochody... 
Tymczasem nikt o to nie dba i w ter 
sposób giną w Łodzi ogromne wartości... 
A przecież — zdawałoby sle. że na- 
sze miasto jest — także praktyczne 


Pisaliśmy Już niejednokrotnie w „!?x 


czeladnicy rzeźniccy 


"postanowiło" je nadał utrzymać tw 


pressie“ o tem, że na dworcach łódzkich 
niema biura informacyjnego. 

Niema — jak niema... A wiec nie od 
rzeczy będzie przytoczyć teraz. że na 
dworcu Głównym w Warszawie istnie- 
je obecnie już nie jedno takie biuro, ale 
— aż dwa... 

Mianowicie: jeszcze przed otwar- 
ciem Powszechnej Wystawy Krajowej 
w Poznaniu, polskie towarzystwo tury- 
styczne „Póltur* zorganizowało tam 
bezpłatne biuro informacyjne, udziela- 
jace wiadomości o ruchu pociagów, © 
wolnych hotelach i't. p. Po zamknięciu 
wystawy — chociaż frekwencia biura 
znacznie spadła — jednak towarzystwo 


sposób-na dworcu tym 


x istniele.OPIÓSZ 

urzędowego, jeszcze jedno biuro... 

" A więc razem — dwa, podczas gdy 

łódzkie dworce wciąż jeszcze obywają 

się zupełnie bez takiego urzadzenia... 
Czy rzeczywiście jest ono ...zbędne? 

Chyba nikt nie wątpi, że nie... Przecież 


| ruch na naszych dworcach nie test wca- 


le mały, a podróżny, szukajacv informa- 

cji, nie powinien być zależny jedvnie od 

uprzejmiości tego lub owego urzędnika, 
| który w dodatku nie ma obowiazku ł nie 
może wcale wiedzieć o yeikóna 


z : - 


AL JOLSON — 


TEATR POPULARNY 
OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „SKALMIE- 
RZANEK”, 


słabnącem powodzeniem wesołych 


„Skalmięrzanek”, 


TEATR GEYEROWSKI, 
Jutro, w sobotę i 


Dzi w piatek w sobotę i w siedrielę dwa Dziś, 
razy py s przedstawienia cieszących się cry tosa MIĘŻCZYŹNA 


w niedzielę e godzinie. 
8,30 wieczorem doskonała komedja Wł Fodora- 
SZABO". W niedzielę po południu |kiem powodzeniem „Śpiewaka własnej niedoli”. 


WKRÓTCE PRZYBYWA DO ŁODZI 


„SPIEWAJĄCY BŁAZEN: 


© god 4% „KWARDATURA KOŁA” W. Ka- 
tujewa, 


* TEATR KAMERALNY 
tek R era komedji Wł Laka- 
KOBIETA". 
„BRONX - EXPRESS“. 

W pełnych próbach reżyserją L. Zbuc- 
kiego fantastyczna groteska osnuta na tle życia 
emigrantów żydowskich w New Jorku „Bronx- 
Expresa', pióra. głośnego pisarza żydowskiego 
Ossipa owa, autora granego w Łodzi z wiel- 


ze Arakietót a 


| Harem cesarskiej ro- 


dz.ny” 


Z 0 |Jak Sasza Quitry spoliczkował 
= wielkiego księcia Mikołaja Miko- 


łajewicza 


W tych dniach ukazały się w wy- 
stawach księgarskich we Francji pa- 
miętniki ostatniego generalnego dyreke 
tora cesarskich teatrów w Petersbur= 
"gu — Gnadicza. i 

Książka ta pełna jest epizodów, rzu- 
cających ciekawe światło na stosunki 
teatralne w ówczesnej stolicy Rosjl 
Oto jeden z charakterystycznych fak- 


s tów: 


Przy dworze rosyjskim istniał, pom. 


iinn, mały teatr francuski, przeznaczo- 


ny wyłącznie dla dworu oraz ster wyż- 
szych — niedostępny dla szerszych 
warstw publiczności. 

Aktorki dla tego teatru wybierane 
były „osoblście* przez wielkich książąt 
w Paryżu, to też teatr ten nayzywana 
stale nie inaczej jak tylko: harem cesar- 
skiej rodziny... 

Do zespołu należał przez kilka lat 
znany ulubieniec Paryża, Sasza Guity. 
Wielką sensację wywołało też w sfe- 
rach dworskich, gdy artysta ten pew- 


znikł z Petersburga bez śladu. 

Nikt nie wiedział, dlaczego. Obecnie 
Gnedicz wyjaśnia przyczynę: 
| Wielki książę Mikołaj Mikołajewicz 
'udał się pewnego razu, w towarzy» 
stwie jednej z francuskich aktorek, do 
seperatki jednego z petersburskich 
eleganckich lokal restauracyjnych. Kel 
ner omylił się | z tej racji — wielki ksią 
żę wszedł nagle do seperatki, zobaczył. 
|żonę swoją, ciotkę cara, wielką księżnę 
Marię. Pawłownę w czułem tete a tete 
z Saszą Quity.... 
*==Mlkółaj Mikołajewicz rzucił się na 
żonę swoją, wymyślając jej w najordy- 
narniejszy sposób i chcąc ją bić, Wtedy 
rycerski francuz, ujmując się za damą 
— wyciął wielkiemu księciu głośny po- 
liczek... 

W kilka godzin później siedział już 
Sasza Guity w pociągu, mknącym za- 
granicę... 


Teatry polskie 


w Ameryce 


Zabijają je konkurencyjne amee 
rykańskie widowiska 


l. Dzienniki polskie, wychodzące w 
,Ameryce, omawiają obecnie często spra 
wę upadku teatru polskiego wśród po- 
lonji amerykańskiej, 

W chwiH obecnej Istnieją tylko 3 
stałe teatry polskie w Ameryce w De- 
troit, Cleveland i Buffalo. Ani Chicago, 
stolca polska w Ameryce, ani Nowy. 
Jork nie mogą zdobyć się na stałe tea- 
A polskie mimo szeregu prób ł 
k 


kz razu, nagle |! niespodziewanie — 


A przecież polska sztuka teatralna 
w Nowym Świecie ma swoje tradycje 
i wielu aktorów. Dawniej ilość teatrów 
była znacznie większa i prosperowały 
one wcale dobrze... 

Przyczyną upadku jest — konku- 
rencja teatrów amerykańskich. Za nle- 
wielką opłatą ma się tam pierwszorzę» 
dne widowiska składane: pierwszorzę- 
dne nieraz orkiestry, złożone z kilku- 
dziesięciu artystów, rozpoczynają pro- 
gramy, potem następują występy solo- 
'we Śpiewaków lub śpiewaczek, numery 
taneczne, wreszcie doskonałe filmy i ak 
tualności. Siedzi się w wygodnych fo- 
telach, szatnie pierwszorzędne — jed- 
nem słowem — komfort. 


Niestety, polskie teatrzyki wiele po- 
zostawiają do życzenia tak pod wzglę* 
dem układu programu, jak i komfortu. 
Chodzą więc na polskie przedstawienia 
starsi emigranci, którym tęskno za mo~ 
wą ojczystą, za sztuką polską, którą 
niegdyś przez laty w kraju słyszeli i wi- 
‘dzieli. Młodsze, w Ameryce zrodzone 
i pokolenie, tej potrzeby nie odczuwa ł 
raczej ciąży do teatru amerykańskiego. 


Dziś I dni następnych! 


Tziłowiels bez rak 


był wirtuozem SIKZYDBCOWIYWKA 


Na jednem z przedmieść Berlina w 
ubogiem swem mieszkaniu zmar! w opu- 
szczęniu człowiek, który przed wojną 
jeszcze cieszył się kolosalńym  rozgło- 
sem na obu półkulach świata, jako jedna 
z najciekawszych Í najbardziej sensacyj- 
nych atrakcyj rozmaitych cyrków i va- 
rietes. 

Zmarł mianowicie, przeżywszy lat 
81, E. H. Unthan, jedyny fenomen w swo 
im rodzaju, a zarazem człowiek, który 
dowiódł, że siła woli I wiara w siebie sa- 
mego dokonać mogą cudów. 

Unthan, syn nauczyciela z Prus, uro- 
dził się bez rąk, ale niezwykłą pracą nad 
sobą i podziwu godną wytrzymałością 
zdołał stopy swoje doprowadzić do ta- 
kiej doskonałości, że nietylko zastępo- 
wały mu one ręce w codziennych czyn= 
nościach życiowych, ale przy ich pomo- 
cy Unthan doprowadził grę na rozmai- 
tych Instrumentach a szczególniej na 
skrzypcach do takiej doskonałości, 
konserwatorjum w Królewcu uznało go 
godnym dyplomu. 

Przez pewien czas człowiek ten bez 
rąk poświęcił stę karierze wirtuoza skrzy 
pcowego, wkrótce jednak porzuci? tę 
droge | stał się plerwszorzędną atrakcją 
varletes, zyskując w Ameryce kolosal- 


„NIEEW 


— [Inżynier Karnecki.. — usłyszał niósł z ziemi cieńki, długi drut. 


detektyw, gdy doktór przedstawił mu wany jednym końcem do przydrożnego l 
` {posterunku i posterunkowych. Po spisa- 


szofera z amatorstwa. H 
Wsiedli do samochodu i szvbko wy- 


dostali się poza obręb miasta. Pedzili na przek drogi na wysokości 


AA + YA + NAA YNA a A A z PORA 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry 
o godzinie i2-ej w południe, — — — 
Bilety ulgowe nieważne w niedzielę. 


iż |d 


ny majątek. 

Podczas jednej z podróży morskich 
zawarł! na pokładzie statku „Elba“ zna- 
jomość z Fauptmanem, która wkrótce 
zamieniła się w przyjaźń. Hauptman ce- 
mił i szanował w tym kalece dużą i 
wszechstronną wiedzę i jego radosny 
światopogląd, którego nie potrafiła ska- 
zić wrodzona ułomność. 

I gdy poruszony zatonięciem „Elby“ | 
które przydarzyło się 30 stycznia 1895 


r. wielki pisarz niemiecki stworzył swójj — 


romans p. t. „Atlantic“ uwiecznił pod po- 


stacią jednej z występujących w nim fl-| 


gur swego przyjaciela Unthana. Gdy po- 
wieść ta następnie przerobiona została 
na obraz filmowy, Unthan kreował w 
nim figurę owego Artura Stossa, która 
na nim właśnie została wzorowana, 

Wojna zniszczyła majątek Unthana, 
stracił on wszystko podczas dewaluacjł 
i zmarł w osamotnieniu i niemal w nę- 
zy. 


DBuyzżunryg apie. 


Dziś w nocy dyżurują apteki: M 
kowska 193), M. Millera (Piotrkowska 46), W 


| Groszkowskiego (Konstantynowska 15), Perelma- 
na (Cegielniana 64), H. Niewiarawskiej (Alęksan- 


KDZEAEN 


- NOWY SZATAN ŁOWZI 


POWIEŚĆ KRYMINALNA Z ŻYCIA ŁÓDZKIEGO 
NAPISAŁ DLA „EXPRESSU* JAN STAR 


RO EOE © SSS ZAKRZEWO 


drowska 37), Z. Jankielewicze (St Rynek 9. (b) 


Fenomenalna obsada międzynarodowa: LIL 


s 


y“ 


28) 
umoco- 
drzewa. Pokazał go detektywowi. 


— Ktoś przeciągnął ten drut wpo- 
naszych 


pełnym gazie po wyboistej szosie, nie- | głów. Całe szczęście, że go w porę zaut- 
nadającej się bynajmniej do tak szaleń- | ważyłem... 


„czej jazdy. Zimny wiatr zapierał Kryspi 
newi oddech. Nachylił się do ucha Ro- 
bera i zawołał głośno, chcąc przekrzy- 
czeć warkot motoru. 

— Czego on tak pędzi? To przecież 
szaleństwo!... 

— On jedzie tak zawsze... — uś- 
miechnął się Rober. 

Drzewa migały przed oczvma, lak 
obrazy na puszczonej w przyśpieszo- 
nym tempie taśmie filmowe... 

Nagle rozległ się przeraźliwy syg- 
nał z z i okrzyk Karneckiego: 

— Hop!... 

Doktór Rober pochylił szybko gło- 
wę. To samo uczynił inżynier. siedzą- 
cy przy kierownicy. Maszvna zatrzy- 
mała się raptownie w miejscu. aż ha- 
mulce zgrzytnęły przeraźliwie. Pierw- 
szy wyskoczył z samochodu Karnecki. 
Spojrzał na detektywa i — przerażenie 
odbiło się na jego twarzy. 

— Co się stało? — zapytał Kryspin. 

Ze zdziwieniem spojrzał na bladą 
twarz doktora, który siedział nierucho- 
mo na swojem mieiscu. l 

— Co Się stalo? — powtórzył, wo- 
dząc wzrokiem dokoła. 

— Cudem uniknęliśmy śmierci — 0- 
dezwał się inżynier Karnecki nierów- 
nym głosem. 

Poszedł! kilka kroków wstecz i pod- 


Z A. Z AE Z W EE A 
— 
— 


— Przy takiej szalonej jeździe byłby 
nam ściął głowy jak makówki. — poki- 
wał głową detektyw. 

— Wyszedłoym i tak cało z wypad- 
ku, bo schyliłem w porę głowe... A pa- 
nowie? 

, — Doktór Rober również sie nachy- 


— Czy napewno? — zdziwił się Kar- 
necki. — On ma przecie krótki wzrok. 
— Widziałem dokładnie... 

Kryspin zbliżył się do drzewa po 
przeciwległej stronie szosy: drugi ko- 
niec stalowego drutu zwisał z młodej 
SOSNY. 7 

— Ciekawe, w laki sposób drut się 
przerwał. Tylko temu zawdzieczać mo- 
gẹ, Że jeszcze żyję... — rzekł napoły do 
siebie. 

— Widocznie był zbyt mocno naciąg 
nięty i pekł wskutek wstrząsu. iaki spo- 
wodowało pędzące po wybolach auto... 
— Hallo! — rozległ się nagle okrzyk 
Robera, który dopiero teraz wvszedł z 
sariochodu. 

— Co się stało? — zawołali jedno- 
cześnie obaj panowie. 

— Trup... (rip... 

W rowie leżał rzeczywiście jakiś! 
mężczyzna, nie zdradzający żadnych oz 
nak życia. Kryspin nachylił sie nad nim | 
i stwierdził, że ratunek jest zupełnie zby i 


Lipca (Piotr- c 
46 


puuma 


St. De 


p 


z | Włodzimierz Gaidarow, Claire Rommer i Dolly Davis w pięknym dramacie wschodnim 


WLADCA SAHARY 


symfonicznej pod dyrekcją A, Czudnowskicgo. 
Ceny miejsc asi soans od i zł, w sobotę i niedzielę od 12-ej do 3-aj po poł 


Miłość szeika ku pięknej miljardezce, 
żądnej przygód i sensacji. 
A IB 0 ą 


— Początek przedstawienia 6 godzi 4-ej po południu. w sobotę I niedzielę 


udniu wszystkie miejsca po 50 groszy 11zł 
Bilety ulgowa nieważne w niedzielę. 


| MASKI ERWINA 


Erwin Relner, znany uwodziciel na bruku wiedeńskim, należał do typu męż- 


czyzn pewnych siebie 


| głęboko przekonanych, że żadna kobieta nie będzie 


w stanie im się oprzeć. Poznawszy Wirginję, narzeczoną swego najserdeczniej- 
szego przyjaciela Manfreda, Erwin finansuje naukową ekspedycję tegoż na Bor- 
neo w tym jedynie celu, aby go sle pozbyć i tem łatwiej posiąść jego narze- 
czoną. Wirginia mu słę niezmiernie podobała i Erwin nie szczędził zachodu, 
by jej się przypodobać. Korzystając z nieobecności Manfreda, Erwin zarzuca 
sidła na naiwną dziewczynę, chcąc jedynie pobawić się nią, jak to bylo w jego 


zwyczaju dotychczas. Lecz amor splata! mu figla — okazuje się, że Erwin — 


— | m — 


— 
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se 


Róle Erwina Reinera gra 


m ten wkrótce wyświętlany będzie w LUNIE, 


arcyciekawy fil 


karanie teatru 


zan:ewłaściwy reperiuar 


JORN GILBERT 


— 


ło się z zarzutami, że wystawia sztuki 
wprawdzie kasowe, ale mało wartościo- 
we. Specjalnie atakowano teatr za wy- 
stawienie osławionych  „Zbrodniarzy“ 


Przed kilku dniami rada miejska w | Brucknera, „Rewolty w zakładzie wycho 


Mannheim zastanawiała się 


dowemu subwencję w 


nad tem, | wawczym;; i zapowiedź i 
zy przyznać tamtejszemu teatrowi naro | sensacyjnej sztuki „Cjankali”, Wystąwia 
wysokości jąc te sztuki, nie spełnia teatr swych za- 


wystawienia 


1.150.000 marek. Dyskusja była bardzo dań kulturalnych — mówili ojcowie mia- 
ożywiona. Kierownictwo teatru spotka-ista i subwencji teatrowi nie przyznali, 


DAGOWER, BERNA 


teczny. Celny strzał w tył złowy spo- 
wodować'*" musiał =" natychmiastową 
śmierć. 

u == Berton... — odezwał sie Karnecki 
z wyrazem przerażenia na twarzy, — 
Administrator mojego majatku... Czy 
nie uda go się już uratować? 

— Nie... ten człowiek nie żvie już od 
kilkunastu minut... 

W zrobowym nastroju wsiedli do au- 
ta i skierowali się do posterunku poli- 
cyjnego, który mieścił się o trzy kilome- 
try od miejsca wypadku. Jechali teraz 
znacznie wolniej. Inżynier, przytłoczo- 
ny strasznym odkryciem, nie wykazy- 
wa już tej brawury, co przedtem. Po 
niejakim czasie wrócił znowu na szosę, 
tym razem w towarzystkie komendanta 


niu odpowiedniego protokułu, przy zwło- 
kach pozostał jeden z policjantów, by pil 
nować ich aż do przybycia władz sądo- 
wo - śledczych. 

Trzej panowie udali się w dalszą dro- 
ge. Stanęli w willi doktora Robera, gdy 
ciemna bezksiężycowa noc opadła cięża- 
reni tajemnicy na ziemię. 


Rozdział XV 


—0— 
Wypadki, kire wzbue 
dzeją fek i groze 

W całej willl panowała głucha cisza. 
Jedynie w gabinecie doktora Robera plo- 
ręła okolona niebieskim abażurem lam- 
pa, rzucając dyskretne światło na siedzą 
cych przy zielonym stoliku trzech pa- 
nów. Grall w karty. Przy każdym stała 
szklanka mocnego gorącego grogu, przy- 
gotowanego własnoręcznie przez gospo- 
darza. 

Mimo późnej pory nikt nie miał ocho- 
ty udać się na spoczynek. Wypadki dnia 
dzisiejszego wywarły na wszystkich sil- 
ne wrażenie, które każdy obiecywał so- 
ble zatrzeć przy absorbującym umysł 
preferansie. 

Największe wzburzenie wykazywał do 
któr Rober. Co chwila przerywał grę 1, 
trzymając karty tuż przy oczach, przyci- 
szonym głosem poruszał szczegóły stra- 
sznego wypadki. 

— A więc przekonał się pan, panie 
Kryspin. — zwróci! się w pewnej chwili 
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do detektywa — że w liście moim mle by- 
ło przesady... Czy wątpi pan, że ten dzi- 
siejszy zamach na szosie był urządzony 
na mnie? 

— Siedem pik... — odezwał się Inży- 
nier Karnecki I gra potoczyła się daleł. 
Ale doktór Rober wrócił po chwili znowu 
$ tego samego tematu. Zazadnął Krys- 
pina: 

— Jak pan sądzi, czy zabójstwo ad- 
ministrałora ma jakiś związek z zama- 
chem? 

— Stanowczo nie... — pośpieszy! Kar 
necki z odpowiedzią — Berton pracował 
u mnie oddawna I nigdy nie interesował 
się niczem, co nie dotyczyło spraw mego 
majątku... Pozatem — o ile wiem — nie 
znał pana. Jeżeli więc chciał kogoś po- 
zbawić życia, to w każdym razle nie pa- 
na, lecz — mnie... Ale moim zdaniem, dwa 
te wypadki nie mają z sobą nic wspólne- 
go... Przypuszczam, że Bertona zabił ktoś 
z zemsty osobistej... 

— Atutuję — odezwał się detektyw, 
kładąc kartę na stół. Mocny trunek ude- 
rzył mu silnie do głowy. Zdawał sobie 
sprawę, że gdy wstanie od stołu, nie be- 
dzie się mógł utrzym a nogach. Roze- 
grali szybko partię i Wyszli na dwór, by 
odetchnąć nieco świeżem powietrzem. Do 
któr Rober spojrzał na zegarek. 

— Dochodzi czwarta.. Przejdziemy 
słę trochę i póidziemy spać. 

— Dobrze... — zgodził się Kryspin — 
patrząc w niebo — Bardzo ładna noc... 

Karnecki był jakoś niezdecydowany. 
Bezmyślnie spoglądał na zegarek I wre- 
szcie rzek!: 

— Jestem dziwnie niespokojny... Zalu- 
ję, że dałem się namówić przez pana, by 
pozostać tutaj na noc... 

— Pojedzie pan z samego rana... Za- 
trzymałem pana umyślnie, ho po takim 
dniu człowiek czuje się lepiej w towarzy= 
stwie, niż sam... 

Wyszli na szeroką szosę, wzdłuż 
której ciągnał się z obu stron resty, sos- 
nowy las. Wiała odeń jakaś groźna cl 
sza, która przelmowała człowieka nieo- 
kreślonym lekiem. 

Od czasu do czasu zadał łarodny 
wietrzyk, roznosząc w przestrzeń szum 
wiekowych sosen. Trzej mężczyźni szlł 
przed siebie w milczeniu, jakby przviło= 
czeni ponurem tłem nocy. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


zr — 


| mmm l m 


lania 


igo zbot eela? JE 


50° artykułów zniżono od 15—309. iii:::::::: Każdy kupujący otrzymuje gratis: Różne niespodzianki. 
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LECZNICA 
| LEKARZY SPECJALISTÓW 
$ Przy ul. Zachodniej Ne 27 
(róg Foodie: zez 
Tel. 16-44 . 16-44 
Otwarta od godz. 9 r. i c w. 
Przyjmują w zakfłgie wszystkich 
specialSOści ; 
Dr. Bronikowski (chor uszu, nosa i gardła)j 
Dr. Dobrowolski (chor.skórne i weneryczn. y 


s ki hor. kob Przyjmuje od 8—11 
Dr. zaa (chor. kobiece i akuszerja) ptr aty 


Dr. P. i 
LIE Foaltabaki(chea: oczu) 
oliński 
Dr. Kalisz (chor. chirurgie zne) 
Dr. Trawiński z a 
Dr. Kołudzki (chor, NEA 
Dr. Misjon 
Dr. Rejterowski lehor, płac) ” 
Dr. Knichowiecki (chor. SA 
Dr. WożniakównaJ. 2a 
Dr. Siwiński (chor. nerwowe ip psych'ezne 
Gabinet dentystyczny — Lel, Fieatęsta 
Piotrowska. 


~ Doktór 


_. P.Klinge 


choroby weneryczne skórne ! włosów 
ANDRZEJA 2, TEL. 132-28, 
| Leczenie ampa s«war-uwa analizy 
| krwi | wydzielin Przyjmuje codziennie 
od 11—1 i od 6—8 w. w niedziele i 
| święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań 


Od 1—2 w Leczaicy (Piotrkowska | RO 6 


a o g 4 pp» W sob. i niedz. o £, iż-ej. g, 12-ej, 


śm o HEMOROIDY 


ido 10,30 rano, od 1 


| i moczopłciowych 


„Tragedia Dziedzicznie Dhciążonego” ("ru 


29 rozwiązujący najciekawsze zagadnienie „Co należy uczynić z ludźmi dziedzicznie obeiążonymi”. — W rolach głównych: Walter Rilla, Walerja 
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Chor. skórne 
i weneryczne 
PIOTRKOWSKA 99 
Tel. 144-92| . 


Przyjmuje co pie i 
nie od Ae i 8—9 


Drżyjcie Łodzianie! 
Lękajcie się Łodzianki! 
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Dżentelmen - Włamywacz 


+ RYANIE m są 
2 *SWEDZENIE OJ 


w diecie | i święta 
od 10—2 
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LAQONOWSII 


specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio” 


wych 
P otrkowska70 
(róg Traugutta) 
tel. 181-83 
Przyjmuje od 8.30 


Splesznym krokiem 
zbliża się do ŁODZI 


km, | PORADNIA 
| AMJ "Coemi 
2 eKarzy-specjalistów 
Gdańska 74| Zawadzka 1. 


Crynna od 8 rano do 9 wieczór, 
telet. 208-95 Od 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta 


W niedziele i święta od 9—2 
pinekolog - - Molog Leczenie chorób ; i 
Choroby kobiece wenerycznych, moczopielowych 
sji dróg moczo- i skórnych. 
Badanie krwii wydzielin na syfilis i tryper 
wych. Konsultacie z neurologiem i urologiem 
rzyjmuje w domu Gabinel światło-leczniczy 
d 5—7 oraz w Kosmetyka lekarska 
lecznicy „Sanitas*| Oddzielna poczekalnia dla kobiet Ț 
Cegielniana 29 o 


neiise!) Porada 3 złote. 
Dr. med. 


HELLER | Dorita SANTAS 


chor. skórna 
i wenoryczna ul. CEGIELNIANA 29 
Nawrot 2 Gabinet wenerologiczny 
tel. 179-89 D-ra S. KANTORA 
payis do 10 rano] dla le zecia chorób skórnych 
i od 4—8 wenery cznych i moczopiciowych 
dla pań spec. od 4-5 


w miedz, od 11-2 pp. 
dia niezamożnych 
ceny lecznic 


do 2.30 pp. od 6. 
do 8.30 w. w nie- 
dzielę i święta od 
10— 1-ej. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 


Dr. med. 


Diewiayki 


specjalista cho 
rób skórnych 
wenerycznvch 


ul Andrzeja 5 
Tel. 159-40 


w niedziele i i święta 
od 5-1 


Oddzielna poczee 
kalnia dla pań 


BBEB 
| Doktór. 


Wołkowyśii 


Cegielniana 25 
Telefon 126-87 
Specjalista cho 
rób skórnych 
iwenerycznych 
Elektroterapia. 
Leczenie lampą 


Dowrócił (je 
Di. ned. P. LANGBARD 


Lekarz N Dentysta choroby skórne | weneryczne. 


Zawadzka 10 Tel. 10-630 
od 9—1 I 5—8 w. 


filet ręcznego 10 zł. wyuczam 
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Dla pań od 5 —6 tel. 121-23, enk, I piętro. 
oddzielna poczek Sii z 
S E SAP NĄ ZAWADZKA 22. Tel. 137-30, przyjęć 
Pracownia czynna. Najnowsza francuskie modele [esienne S7 
8 i zimowe palt i kostjumow oraz specia.nie futrzane nade.[g 
szły. Co 2 tygodnie — świeże modele. 5 
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Rp ką tapi - dekoratorski, Ewangello= 
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Czy na Slasku powstanie Liga 


Pogłoski 0 rozłamie 


wśród piłkarzy 
iwierdzają Się 


Dwa przedostatnie mecze lirowe ro- | towitzer Zeitung“. 


zegrane ubiegłej niedzieli w Warszawie 
przyniosły rozstrzygnięcie tviko dla jęd 
nego z trzech zagrożonych zespołów. 

Mianowicie Turyści wydostali się 
ze strefy zagrożonych zespołów; nato- 
miast w dalszym ciągu pozostała niejas- 
na kwestja. który z dwuch zespołów po- 
dzieli los I, F. ©. 

Rzecz zrozumiała, że naibardziej za- 
grożeni są „Czarni“, którzy od kilku ty- 
godni zajmują bierne wyczekujace sta- 
nowisko, Ruch żyje przynajmniej na- 
dzieją, że jednak zwycięży silną Gar- 
barnię i odwróci od siebie groźbę spad- 
ku z Ligi. 

Najbliższa niedziela zadecvduje, czy 
diużyna górnośląska opuści za przykła- 
dem l F.C. Ligę, czy też spadną 
„Czarni”, 

Jedynie wygrana z Garbarnią może 
„Ruch* wyratówać od niechybnej Smiet 
ch Wynik remisowy w tym wypadku 
na nie zdać Się nie może. „Czarni z po- 
śród zagrożonych klubów posiadają nai- 
lepszy stosunek bramek i wtedv różni- 
ca ta zadecydowałaby 0 pozostaniu dru 
żyny lwowskiej w Lidze. 

Przykrą jest rzeczą, że kandvdatami 
do spadku do klasy A, są właśnie „Czar 
ni“ i „Ruch. Wszak „Czarni“ — to za- 
łożyciele sportu piłkarskiego na terenie 
Małopolski — klub bardzo zasłużony, 
zaś „Ruch“ wobec spadku l. F. C. jest 
jedynym reprezentantem Górnego Slą- 
ska w Lidze — dzielnicy gdzie wygho- 
wanie fizyczne i sport rozwijaja się ży- 
wiołowo. SP róż a- 

Ostatnio coraz częściej dochodzą z 
Górnego Śląska niepokojace wieści o 
wysoce niezdrowych prądach separa- 
stycznych o których donosiliśmv już w 
poprzednich numerach „Expressu“. 

Istnieje na Górnym Ślasku tendencja 
wywołania rozłamu i stworzenia wła- 
snej Ligi. Koło sprawy tej krząta się 
pono bardzo energicznie I. F. ©., który 
mie mając już nic do stracenia. stara się 
również wciągnąć do akcji „Ruch“. W 
razie spadku „Ruchu“ do klasy A, ten- 
dencje te zyskałyby jeszcze na sile. 

Przy okazji nadmieniamy. że inicia- 
torem utworzenia Ligi górnoślaskiej jest 
szowinistyczny dziennik niemiecki „Ka- 

SEENE WORIKCEA 


emi 


Smiczek OPUSZCZA 


„Qarbarnię" 


Jak się dowiadujemy, doskonały na 
pastnik mistrzowskiej drużny „Garbar- 
+ ni“ — Smoczek, odbywa obecnie służbę 
wojskową w baonie administracyjnym 
w Warszawie, gdzie służą również Mar- 
tyna, Łańko, Cębulak i Szaler. Wobec 
tak licznej rzeszy piłkarzy zzrupowa- 
nych w tym baonie, formacia ta iest iro- 


nicznie zwaną „Baonem Administracyj- |- 


nym Wojskowego Klubu Sportowego” 
„Legji". 

Są wszelkie dane, iż Smoczek bę- 
dzie grał prawdopodobnie w „Legii“, 
albo wycofa się z życia sportowego, co 
oznaczałoby dużą stratę dla „Qiarbarni*. 


Peltzer w Australiji 


Zwycigstwo i porażka 


Dr. Peltzer, znany biegacz niemiecki 
nle powrócił jak wiadomo wraz ze swy- 
mi kolegami do ojczyzny, lecz udał się 
do Australii na kilkutygodniowe tour- 
nee. Przed kilku dniami startował on w 
miejscowości Tintsien, gdzie w biegu na 
400 mtr. Peltzer zajął drugie miejsce 
przed Padtorem. W biegu na 800 mtr. 
zwyciężył Peltzer nie mając poważniej- 
szych konkurentów. Czas w obu bie- 
gach słaby. 


nom me o O O O, 


Oto co w tej sprawie pisze ieden z 
polskich dzienników w Katowicach: 

„Górny Slask, jako dzielnica, któ- 
ra wydała najlepszych piłkarzv, zwa- 
bionych niestety podstępnie do czoło- 


wych klubów ligowych, pozostałby bez | A 


klubu ligowego. Dla sportu górnośląskie 
go wogóle, w szczególności zaś dla pił- 
karstwa śląskiego, byłby to bardzo do- 
tkliwy cios, który odbiłby sie przede- 
wszystkiem na ustroju klas w okręgo- 
wym związku i kto wie czy nie przy- 


Tielsewe cuir litowe 


górnośląskich po- 


niósłby on nawet za soba rozłamu w lo- 
nie naszego związku piłki nożnei. 
Kursują już zresztą pogłoski. że spra 
wa ła jest już od pewnego czasu przed- 
miotem poufnych narad wśród kierow- 
ników naszych czołowych klubów klasy 


Według posiadanych przez nas infor 
macyj pogłoski o owych poufnvch nara- 
dach potwierdzają się. Z drugiei strony 
kolportowane są wieści o nowvch pro- 
icktach reorganizacji systemu rozgry- 
wek ligowych. 
posen 


| 
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Najwięcej zwycięstw w tegorocznych 
rozgrywkach ligowych Miała Warta = 
114, przed Garbarnią i Wisłą — po 131 
Legią 12. Najmniej zwycięstw ma Ruch 
4, potem LF C — 5 i Warszawianka 6. 
Najwięcej remisów ma Ruch — 9, po- 
| tem Cracovia | Warszawianka — 8, a £. 
K. S. i IFC — 7, Najmniej remisów — 
Warta — 3. 
Najwięcej porażek małą Czarni — 13, 
potem Polonia, Pogoń, IFC i Turyści — 
po 12, a Ruch i Warszawianka — 10. Naj 
mniej porażek ma Garbarnia — 4, zaś Le 
gia, Ł.K.S. i Cracovia — po 6. 
Najlepszy stosunek bramek postada 
Cracovia, potem Warta, Garbarnia, wre- 


Tylko dwa okręzi miały po 3 kluby 
w Lidże, a mianowicie Kraków I Warsza- 
wa. W Krakowie nieoficjalne mistrzos- 
two przypadło Cracovii (5 pkt.) przed 
Wisłą (4 pkt.) i Garbarnią (3 pkt.) a za- 
tem odwrotnie niż w tabeli. W Warsza- 
wie na czele Legja (6 pkt.), potem Poto- 
nia (4) a Wreszcie Warszawianka (2 
pkt). We Lwowie Pogoń zdobyła na 
Czarnych wszystkie 4 pkt., podobnie jak 
ŁKS w Łodzi na Turystach. Mistrzostwo 
Śląska nie zostało rozegrane, gdyż oba 
mecze IFC — Ruch dały wyniki remiso- 
we. Legja w drugiej rundzie nie przegra- 
ła żadnego meczu, co iest swego rodza- 
ju rekordem. Garbarnia, wobec unieważ- 


szcię Wisłact Legia. Tylko te 5 klubów |nienia porażki z Ruchem. również.. nie 


ma stosynki bramek dodatnie, Najgorszy 
obo: bramek mają Taryści, następ 
nie k 


przegrała w drugiej rundzie. 
=Największe zwy cięstwarodńbsła Cra 
covia, bijąc ŁKS i Czarnych po 8:0. 


„Gzami“ grożą rewelaciami o bidze 


(ww wgpadic 


Ze Lwowa donoszą nam. że zasłużo- 
ny dla sportu i najstarszy klub „Czarni 
który jest od kilku dni w bardzo przy- 
krem położeniu, gdyż musi obserwować 
bezsilnie, jak inni ratują się od zagłady, 
mając sam wszystkie spotkania roze- 
grane, ma w związku z powvższem Wy- 
stąpić z rewelacjami o Lidze. 

Wedlug obiegających pogłosek. „Czar 
ni“ nie chcą pozostać nadal biernym wi- 
dzem, lecz w razie spadku do klasy 0- 
kręgowei, wystąpią publicznie z rewe- 
lacjami aż tak druzgocącemi, że cała Li- 
ga może się rozpaść z powodu tego! 


W dniu jutrzejszym sekcja motocy= 
klowa łódzkiego „Unionu* obchodzi ju- 
bileusz swego pięciolecia. 

Żadna z dziedzin łódzkiego sportu 
nie może się poszczycić tak wspaniałym 
dorobkiem i wyczynami, jak właśnie 
motocykliści zielonych, którzy też słusz 
nie zaliczeni są do czołowej klasy w 
Polsce i do rzędu najpracowitszych. 

I pomyśleć, że dzisiejszy zespół mo- 
torzystów „Unionu* został przed pięciu 
laty założony przez dwuch - trzech en- 
tuzjastów sportu motorowego i że sek- 
cja w pierwszym roku swego istnienia 
liczyła tylko 7 członków, w tem trzech 
tylko posiadało maszyny. Jakże impo- 
nująco przedstawia się dziś sekcja mo- 
torzystów. Dziś sekcja ta liczy blisko 
stu członków i 65 maszyn. 

Motorzyści łódzcy uczestniczą we 
wszystkich poważniejszych imprezach 


gdyby swezdii deo Miasy 
eotsreżowej 


Nie przesądzamy chwilowo. czy są 
to czcze pogróżki zrozpaczonych fanaty 
ków klubowych, czy też „Czarni“ posia 
dają rzeczywiście tak bogaty material. 
Uważamy jednak, że byłoby rzeczą 
amoralną występować z tak poważnemi 
zarzutami dopiero, gdy sie ma nóż na 
gardle, zamiast w imię dobra sportu — 
czem się tak często szermuie w dysku- 
sjach na walnych zebraniach — prze- 
prowadzać akcję uzdrawiajaca. wów- 
czas, gdy „Czarni* mają jeszcze duży 
wpływ na ukształtowanie sie stosun- 
ków w Lidze. 
| żyj 
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tut mistrza Polski zdobywa unłonista 
„kpt. Zwiezdowski I w tymże samym 
iroku tytuł wicemistrza przypada dru- 
giemu członkowi zielonych Eurenjuszo- 
wi Schónbornowi, Sukces swój powta- 
rza Schónborn I w roku następnym. W 
1928 r. „Union“ święci pierwszy triumf 
na terenie międzynarodowym. W wiel- 
kim międzynarodowym zjeździe gwiaż- 
dzistym do Berlina przy barczo slinej 

konkurencji reprezentantów kilku 
państw, zawodnik łódzki Mentzel zdo- 
bywa w ogólnej klasyfikacji na półto- 
rej setki uczestników — drugie milej- 
sce!!! a więc sukces wielki, 


Nie będziemy się rozwodzić nad sze 
regiem wszystkich sukcesów naszych 
dzielnych motorzystów, wystarczy, je- 
šli ich nadwyraz dodatni bilans zam- 
kniemy jedną pozycją, ostatnią: w zież 


krajowych a nawet zagranicznych i to dzie gwiaździstych do Poznania z oka- 


zawszę z powodzeniem. W roku 1927 ty 


zli Powszechnej Wystawy Krajowe 


nz Z e 


ŁTSG do Wilna 

Jak się dowiadujemy w dniu dzistel- 
Szym o godz. 13-ej udaje się do Wilna 
drużyna ŁTSG. która w niedzielę o gu 
dzinie 12-ej zmierzy się z tamtejszym 
Ogniskiem, Drużyna łódzka udaje się 
do Wilna bez Królika i skontuzjowade= 
go Mildego w następującym składzie: 
Falkowski, Mikołaiczyk, Widner, Wyp- 
pych, Pogodziński, Wolfgangel, Berk= 
man. Wünsche, Herbstreich, Francman 
ll-gi i Fyle. 


Propozycja PZPN-U 
została odrzucona 


Swego czast donosiliśmiy, że Za- 
rząd PZPN-u zwrócił się do Ligi o ofla- 
rowanie sumy 1500 zł, celem poparcia 
klubów walczących o wejście dó extra 
klasy. W sprawie tej wypowiedziało się 
referendum klubów ligowych, które za- 
łatwiło jednak sprawę odmownie, Wig- 
kszość klubów ligowych wychodziło z 
tego założenia, że PZPN poisada odpo 
wiednie fundusze, by móc wesprzec klu 
by walczące o wejście do Ligi, 


Mecz bokserski 


Polska—Niemcy 

W związku z międzynarodowym me 
kezem bokserskim Polska — Niemcy, któ 
ry będzie rozegrany w dniu 7 stycznia 
w Poznaniu „dowiadniemy się, że Nið- 
miecki Związek bokserski już obecnie 
| przygotowuje się do tego spotkania, pra 
ignąc wystawić jaknajlepszy zespół bo- 
i kserski amatorów niemieckich. 


Bal reprezenfacyjny 
Kl Sp. Kadimah 


W sosote, dnia 30 b. m. o rodz. 22 
odbędzie się Wielki Bal paani 
ny w salach Oazy (dawniei Teatralna), 
przy ul. Naratowicza 18, urzadzony sta 
raniem Żyd, Kl. Sport. „Kadimah*, 

Jak nas informują organizatorzy, 
będzie to otwarcie sali Oaza i pierw» 
szy bal w bieżącym sezonie. który wy- 
wołał wielkie zainteresowanie wśród 
bywalców dawnej Oazy. W programie 
biorą iidział wybitne siły artystyczne, 
Będzie to prawdziwa uczta dla sportow 
ców, którzy po walkach na boisku będą 
mogli mile spędzić wieczór wśród swo- 
ich miłośników. Dancing do rana. 

Całkowity dochód .„Kadimah* prze- 
znaczą na tworzenie nowych sekcyj. 


Widzew [l mistrzem 


rezerw klasy C. 


Wobec wycofania się K.K. S. Mz 
rozgrywek o mistrzostwo rezerw klasy 
|C. Wydział Gier i Dyscypliny przyznał 

mistrzostwo grupy drużynię Widzew 
IM. Obecnie musi się Widzew HI zmie- 
rzyć dwukrotnie ze Zjednoczonym. 


Sabilatowi=cześć? 
5.iecie mołerzystków kósizicich 


łodzianie zajęli 15-cłe (piętnaście)!1l 
pierwszych miejsc. 


Nazwiska motorzystów łódzkich są 
coraz bardziej popularne, 

Któż nie zna mistrza Łodzi Grabow 
sklego, braci Schönborn, Nagia, przed- 
wojennego motorzystę Riedla, Werne- 
ra, Kistera, pechowego Nestlera, Fige 
dilera, Mentzla, Buckiey‘ów: ojca i syna, 
kapitana  Zwiezdowskiego,  Melstra, 
Wegnera, Horna, Teepero lub Steiner- 
ta? Są oni dziś narówni popularni z pił- 
karzami lub tennisistąmi. Przewodi- 
czy im sympatyczny p. Bertold Fude, 
którego zdolności organizacyjne są 
wszystkim aż nadto znane, aby na tem 
miejscu rozwodzić się o tem. Jedno tył 
ko należy stwierdzić: Odpowiedniemu 

kierownictwu zawdzięcza „Union“ 
swe stanowisko w sporcie polskim, 


Jubilatowi, do rzędu życzeģ dołączą 
się i „Express Wieczorny‘ 


h. 


Remwelacie 
o Romumiżźmie 


zapowiada rupa 6 rad- 
mych m. Saryża, wyfkflu- 
czonych z partji 
Romunistycznej 


Paryż, 29 listopada. 

Sześciu komunistycznych radnych 
Paryża, niedawno wykluczonych z partji 
komunistycznej za opozycię, ogłosiło 
odezwę, w której między innemi oświad- 
czają: 

„Pod ochroną rewolucji rosyjskiej 
grupa ambitnych darmozjadów i mega- 
lomanów umiała opanować część pracu- 
jącego proletariatu i wepchnąć robotni- 
ków w przepaść, Żaden poważny mąż nie 
może dziś należeć do partji komunistycz- 
nej, która okazała się niezdolną uporać 
się z falą szpiegów | prowokatorów, a 
która wypędza z partii jednego po dru- 
sim wybitnych członków. Partja komt- 
nistyczna nietylko Francji ale i innych 
krajów traci coraz więcej zwolenników. 
Wyniki długoletniej pracy, niezmiernych 
wysiłków i poświęcenia zostały przez 
komunistycznych dygnitarzy zrujnowa- 
ne. Pieniądze uczciwych robotników mil- 
jonami zostały wydane bez celu“. 

W końcu 6 radnych miasta Paryża 
stwierdziło, że ogłoszą szczeróły z życia 
komunistów, które będą sądem dla wszy- 
stklch poczynań komunistów francuskich, 
a będą charakterystyczne także dla me- 
tod komunistycznych, stosowanych w in- 
nych krajach. 


Słowacy 


w opozycji wobec Pragi 


Praga, 29 listopada. 

Polityka czeskiego premiera Udrżala, 
który w swych rokowaniach o stworze- 
nie nowego gabinetu pomija zupełnie sło- 
wacką partję ludową, doprowadziła do 
niebywałego naprężenia stosunków mię- 
dzy słowakami i czechami. 

Dzisiejszy „Slovak*, organ ks. Hlinki, 
pisze, że przez odrzucenie żądania słowa- 
ków umieszczenia w konstytucji czesko- 
słowackiej znanego paktu pittsburskiego 
o autonomii Słowaczyzny, czesi chcą ze- 
pchnąć słowaków na naijpośledniejsze 
miejsce w republice, Rziconą rękawicę 
słowacy podejmują 1 rozpoczynają wal- 
kę bez względu na to, jakie ona może 
mieć następstwa dla państwa. 

„Wspólpraca słowaków z czechami 
ustaje z dniem dzisiejszym ostatecznie. 
Słowacy wkraczają na drogę ostrej opo- 
zycji“ — kończy „Slovak“ swój bojowy 
artykuł. 


Pofworni święfokratłcy 


obrabowali tabernaculum 


Bydgoszcz, 29 listopada. 

Nocy wczorajszej kilku nieujętych do- 
tychczas świętokradców włamało się do 
zakrystji kościoła farnego w Dąbrówce 
pod Starogardem. 

Nie mogąc dostać się do nawy głów= 
nej, złodzieje wynieśli z zakrystii kata- 
falk I, przystawiwszy go do jednego z 
okien, przedostali się w ten sposób do 
wnętrza, gdzie rozbili tabernaculum, za- 
bierając złotą monstrancję i liczne przed- 
mioty liturgiczne. Następnie rozbili skar- 
bonki i wypróżniwszy ich zawartość, 
zbiegli w niewiadomym kierunku. 


Dalsze zmiany 
w rządzie litewskim 


Kowno, 29 listopada. 

Po zmianie, która zaszła na stanowi- 
sku ministra spraw wewnętrznych zanosi 
się w rządzie Litwy na dalsze zmiany. 
Z ustąpieniem Mustejkisa rozpoczęła s'ę 
powszechną rekonstrukcja gabinetu litew 
skiego. Jako nowego premiera i następ- 
cę Tubelisa wymieniają gubernatora ob- 
szaru kłajpedzkiego pułkownika Markisa. 
Nastąpią też zmiany na stanowiskach mi- 
mistra wojny i oświaty. 


Za wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odpow. Władysław Polak. 


Maska pośmiertna „Starego Tygrysa”, 


Projekt pomnika, który stanąć ma na grobie Clemenceau. Przedstawiony fesł 
na nim Clemenceau podczas pobytu na froncie francuskim w r. 1916. 
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Od dnia 1-go kwietnia 1930 obowiązywać zacznie w Indiach angielskich prawo, 
zabraniające małżeństw pomiędzy dziećmi do 12-go roku życia. Wskutek tego 
zawierane są tam obecnie masowo takie małżeństwa... Ilustracja nasza przed- 
stawia taką 6-letnią narzeczoną w otoczeniu rodziny podczas uroczystości 
weselnej. f 
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W styczniu 1930 odbędzie się w Londynie konferencja w sprawie zmniejszenia 
zbrojeń na morzu. U góry z lewa: sala posiedzeń w pałacu St. James. w któ- 
rym konferencja odbędzie się; z prawa: przedstawiciel St. Ziedn. ambasador 
amerykański w Londynie DAWES; u dołu z lewa: przedstawiciele Anglii MAC- 
DONALD I KENDERSON: pośrodku: ogólny widok pałacu St. James; z lewa: 
sekretarz stanu STIMSON, drugi przedstawiciel St. Zjednoczonych. 


W drukarni „Republiki“ sp. z ogr. odp., Piotrkowska 49 | 64, 


MOŁOTOW, Ś e, 
pierwszy pomocnik Stalina w sekretar= 
jacie rosyjskiej partii komunistycznej, 
zostanie prawdopodobnie następcą Ry- 
kowa na stanowisku przewodniczącego 
rady komisarzy ludowych, jeżeli Ry- 

kow zmuszony będzię do ustąpienia, 
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HOWARD CARTER, 
odkrywca grobu Tutankhamona, stanął 
obecnie na czele ekspedycji, której celeng 
łest odkrycie ae Aleksandra Wiel 

ego, 
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Berlin, 29 listopada, 

W koszarach dla robotników sezone- 
wych w majątku Siebenschloss w pobli- 
żu Pyritz zamordowano uderzeniem s!6e 
kiery w głowę robotnicę polską Górecką, 

Morderca zrabował część garderoby 
i 500 marek gotówką. Jest nim przypusz» 
czalmie parobek Juljusz: Busz, urodzony 
dnia 9 lipca 1902 roku na Wołynia, któe 
ry w dniu zbrodni zniknął bez śladu, 


zm 


Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 


